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Pobożnego.
Na posiedzeniu w dniu wczorajszym 
uchwaliła, ażeby z składki w ko
ściele S. Piotra w dniach 7 i 8 pa
ździernika r. b. pod czas nabożeń
stwa z powodu obchodzenia pamią
tki 25o letniej rocznicy zało/enia  
swego, odbytego zebranej, zakupie 
dwieście piędziesiąt korcy węgla, 
dla rozdania takowego, między po
trzebnych szczególniej wstydzących 
się żebrać. Równie uchwalono roz
dać z funduszu ś. p. Jakóba Kirch- 
majera zł. poi. 4?o, między ubogie  
wdowy i sieroty dziewięciu Gmin 
Miasta Krakowa.

Dnia 11 listopada r. b. odbędzie 
się licytacya Koni naKleparzu, na 
Konskiem Targowisku, o godzinie 
10 zrana — a dnia .4  b. m. i r 
o  godzinie 9 rano na Wale odbę
dzie się licytacja bydła , trzody 
do Massy X.Bernarda Lenartowicza
należących. Seb. K ory to w ki.

Szwajcar j a .  —  Nieporozumienia 
między Ziirichem a Bernem nano-l  
wo się wszczęły z przyczyny odda-j 
lenia czeladzi rzemieślniczej z osta
tniego miasta na żądanie Rzeszy nie-' 
mieckiej.

łtollandya. — Szkody zrządzone 
przez ostatnią burzę są niezmierne: 
2 2 okrętów rozbiły się a ludzie na 
nich się znajdujący po większej czę

ści potonęli wraz ze wt/ystkiemi to
warami i kosztownasciami poza- 
morskiemi.

B e lg ia .  Przez założenie i otwo
rzenie swobodnego uniwersytetu po
wszechnego w Bruxetb przez p .y -  
watnych i przez zaprowadzenie sy
stemu kolei żelaznych dał naród 
belgijski przykład innym krajom, 
czego dokazać można zamilow, -  
niem w dobru publieznem. Gdzie 
.każdy spieszy przyczypićsię w miarę 
sił swoich do pomyślności krajowej, 
tam się wszyscy dobrze maią. Bel- 
gijczyk nie dał się nikomu wyprze
dzić w tej cnocie obywatelsko - pu
blicznej —

F r a n c ja .  Jeńcy polityczni za
nieśli skargę do prezesa izbyparów  
przeciw niegodnemu obchodzeniu  
się z niemi i długiemu ich trzyma
niu w więzieniu przedwyrocznem. — 
W  Paryżu zawiązało się towarzy
stwo najsławniejszych wirtuozów w 
celu odgrywania symfonii Hajdeńa, 
Mozarta i Becthovena, ta wielka 
orkiestra będzie się zgromadzać w 
niedzielę przed południem na sali 
w Ateneum centrałnein. — Marsza
łek Gerard wymógł nakoniec ara- 
nestyę dla kwietniowych więźniów  
politycznych: koledzy jego wi
d ząc ,  że nie odstąpi od swego po
stanowienia, weszli z nim w układy  
według których ministerium w chwi
li zamknięcia najbliższego p osiedze
nia o g ło s i am nestyę i w yniesie w ie-



lu członków  większości deputowa
nych na godność paęowską ą to w 
dowód, ze rząd nieclice odstąpić od 
systemu politycznego jakiem się 
dotąd rządził. -  W szędzie się upo
wszechnia oświecanie gazem.

H iszpan ia . Dotąd niepotwierdza 
się wiadomość o klęsce Lorenza, o 
której dzienniki karoliątowskie tyle 
sążnistych artykułów pisały. — Na 
posiedzeniu 18 z. m. prokuradorp- 
wie mięli kazać ustąpić ministro
wi. Ferdynanda VII. d la tego , że się 
roięszał do czynności giełdow ych  
pożyczki pod jego zarządem zawar
tej.'—

Obiady czwartkowe u Króla Sta
nisława Augusta przez naocznego  
świadka opisane.

{ D a l s z y  c ią g - )
Niedawno Zabłocki dostał medal 

z napisem: merentibus, zaszczyt dotąd 
znakomitszy od wielu orderów , "bo 
nie lak pospolity, bardzo więc by
łem  tad temp żetaki nawinął roisię 
przewodnik, i z większą jeszcze nie
cierpliwością, bp pewniejszy poyyo* 
dzenia oczekiw ałem  pzwartku. — 
Nadszedł — o trzy kwandranse ną 
drugą ruszyliśmy remizą w inondu- 
rącb województw naszych, wyfry- 
y.Qwani i wypudrpwani przy szpa
dach; zdawało mi się żem pqdrósł 
b o na wszystkich których spotyka
liśmy, patrzałem  z góry. W jecha
wszy na dziedzien iec, stanęliśmy 
przed korpusem  zaipkowym i we
szli na m arm urowe schody, które 
lubo bardzo piękne i eleganckie nie 
są przecież wspaniałe. Rozstawio
na służba pokazywała nam z kolei 
dokąd udać się m am y: przeszliśmy  
pokojów kilka, każdy z nich tchnie

tym gustem który wielkie i drobne 
dzieła pod okiem Stanisława Augu
sta odznacza. Posiada pnbow iem  
lep przymiot w najwyższym stopniu, 
dostał go  od natury, rozwinął sztuką, 
zapatrywaniem się na piękne wzory, 
i stolica długo jaśnieć tern będzie 
c o o n  wniej zostawi D oszliśm yna- 
reszcie do wspaniałej sali pęąlem  
Bacciarellego ozdobionej, drogiej ka
żdemu Polakowi, gdzie się uczestni
cy czwartkowych obiadpw zbierają. 
Nie b y ło  jeszcze żądnego i rad te
mu byłem  bom  się m ógł przypa
trzyć p ięknym , szacownym malo
waniom i popiersipm, m yśleć z du
mą o czasach i ludziach , których 
wystawiają. T u  Kaźmierz \VieIki 
prawa sw e nadaje, tu Zygm unt Au
gust hołd  księcia pruskiego przyj
muje, tu. pokój z Turkam i przy zw ło
kach Chodkiewicza zaw arty, tam 
Jap 111. wjeżdża do W iedn ia , a w 
koło na kształtpyeh podstawach  
$toją sław nych m ężów popiersia,—  
T g  ojęiep poetów a przeto i m ó j, 
Jan K ochanow ski; tąm chluba na
sza przed ob cem i, Kopernik i Sar- 
bięwski; tu mój wzór i rozpacz mo
ja Sielski Szym onowięz; tam nasz 
S alom on , mądry Lubomirski. K ie
dym w zachw yceniu chodził od o -  
braąów do popiersi, więcej tym je
szcze się przyglądając, stał się jak
by cu d ; jeden z n ich , o ży w io n y , 
stanął przedemną- Byłto N arusze
w icz , ktorego Król dosyć uczcić  
nie m oże, nad wszystkich* żyjącyph 
i zmarłych Polaków chciałby go
przenieść. Nie przeczę wielkim ta
lentom  Biskupa S m oleń sk iego , ale  
pomimo dworskich p o ch w a ł, po
piersia i m ed a lu , nie m ogę k łaść  
go wyżej od Sarbiewskiego , a w
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równi * K ra s ic k im ; złe języki m ó
w i ą ,  j e  pochlebstwo tak wysoko go 
podniosło i t r z y m a ; jeźli tak jest , 
to  kiedykolwiek spadnie jako  p o e 
ta ,  proza utrzyipą go zawsze w 
świątyni s ławy i p rac e  jego histo
ryczne wiecznie trw ać  będą. O 
nich  też mówiłem mu cokolwiek , 
a  przynajmniej mówić chciałem, gdy 
zbliżył się do  m nie ;  bo  choc juz 
p a rę  razy by łem  u dw oru ,  i od 
dawna z wielkimi panami przestaję,  

jeszczem nie dworak i podobno  nie 
będę  nidi nigdy ; mniej będzie na 

- starość' c h l e b a , ale cnoty więcej — 
W n e t  po Naruszewiczu, przybył 
Ignacy P otocki,  ów obywatel p ra 
w y ,  ęzłowiek św ia t ły , uczony ,  d o 
b rze  m yśiący,  p rzy jem ny, który 
cnoty  dom ow e i publiczne p o łą 
czyć u m ie ,  a którego los tak s ro 
dze W najdroższych prześladuje zwią
zkach Smutek był na jego twa
rz y ;  i sm utek ,  który jak n u d y ,  ro -  

jest zarazy, 'wszystkich pas 
przejmować z ą c z y n a ł , kiedy wpadł 
weppło m łody ,  dorodny  mężczyzna 
i wszystkich ożywił „C o z a 'p o -  
m ytlne  zdarzei,ie ! ‘ zawołał k łan ia
l i ,  H I * " 5 l>, !‘*.ec*n ie i » s/akoi to 
ł a p  bielawski m e d ługo przybędzie

<”°8> -  K r i l  5 4 ^ X 5
sprawie przyjemności,  Jąk wzywając 
m nie  z gin, razem. _  Nie dla two- 
tch to pięknych ocz u ,  Starościcu 
powiedział {Naruszewicz, aje Króla
bawią czasem wasze spory. '  ' Cie-
Icawybym był jednak ponowił przy . 
bysz ,  jak Bielawskiego g łup i żołą.  
dek ,  śtrawic może mądry obiad 
czwartkowy; on kiedy um rze  z. in- 
dygestyi w p ą t e k ,  a ja ria g robie  
jegp ten epitaf wyryję: 

TuleżyBielawski — szanujcie tę ciszę,

j Bo jak się obudzi ,  kom edyą napisze; 
i Mimowolnie rozśmieliśmy się wszy

scy, nawet sm utny Po tpck i ,  a chocr  
bym  go nie b y ł  widział d a w n ie j , 
po  tych słow ach i wierszach po 
zna łbym  Kajetana W ęgiersk iego .”

Szkoda tego m łodz ieńca  ( W ę -  
g ierskiegp),  szepnął mi Z a b ło c k i , 
on złą d rogą idzie, ą dowcip  m a  
wielki: W o l te r  zawrócił m u głowię, 
chce  być  pplskim W o l te re m ;  n ie  
mogąc w d ob rem  m u sp rps tac ,  w 
złem go naśladuje. Bielawski jest 
jego b re ro n em p p rąw d a  że cpkplwiek 
za rozum ia ły ; nie roojie tego zapo
m nieć ,  że b y ł  au to rem  pierwszej 
kom ećyi granej przed krplem  p rzy  
odrodzeniu  się’ tea tru  po lskiego; 
p ra w d a ,  ż e m p w ią ,  iż nieco ma być  
chc iw ym , służy  P an o m  za p rzed 
miot zabaw y, 8 dukaty c J n ic lr  ło 
wi; p raw d a ,  źę nie tęgi poeta; a-  

1 le przecież nie godzi się tak z ni
kogo szydzić, zyiłas/.cza kiedy ten  
oicliy i n ie śm ia ły , odcinać m u  się 
u rn ie . . .  Ale ptóż wchodzi. “  J a 
koż drzwi się o tw orzy ły  i wszedł 
c h u d y ,  wysoki, pok o rn y  m ężczy 
zn a ;  a n ie mówiąc i s ło w a ,  k ła n ia ł  
się w szystkim Uniżeniej W ęg ie rsk ie
mu jeszcze niżej. Cieszę się ze 
zdiqwia d o b reg o ,  Mości Panie  Bie
lawski , yryrzękł zadzierając nosa  
śpipwak o r g a p ó w , w idać że ru m a -  
tyzinu w krzyżach nie m a , żeś o d 
począł po  rzezi Humańskiej. Śli
c z n e j  to  ppem a! a kiedy wyjdzie?, 
bośm y już pieniądze na  p renum e* 
ratę złożyli.

Pamiętnik F arm aceu tyczny  K ra 
kowski z miesiąca Października za
wiera następujące przedm ioty:

Rozbiór chemiczny K u b eb y  , (P i-
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p e r  C ubebnL  P ip e r  c&udatum Bergii) 
przez A. Mohheim Aptekarza wBod- 
b u rg  -  Reilłerscheid uskuteczniony. 
S posób  Otrzymania kwasu b enzoe
sowego Aeiiliim benzoicum) z p ły n 
nego Storaxu pod ług  rady P. Au- 
d ouard  Aptekarza w Beziers. O  u- 
rządzaniu węglanu żelaza (F e rru m  

T a r b o n ic u m ) p od ług  przepisu P. 
W ilkens  Apiekarza w Brzemi. S p o 
sób szybkiego urządzania rozmai
tych przetworów m erkuryafnych po 
dany przez Ant Monheiin Apteka
rza w B o d b u rg  Reifferscheid O do 
chodzeniu ilości Salicyny w korach 
w ierzbowych znajdującej się i spo 
sobić jej o trzymania przez Duflos. 
■Łatwy i prosty  sposób _ urządzania 
Salicyny, podany p rze z 'G .E rd m an 
n s ' Aptekarza i Nauczyciela Chemii 
i Fizyki w Ins ty tuc ie” W ete rynary i 
Berlińskim. Olej z korzeni P a p r o 
ci Samęa. N ephrodnnn  Filix mas 
R. Kilka słów o kadzidłach w o n 
n y ch  w Aptekach używ anych , przez 
H. Ch. C reuzburg .  ' W iadom ość o 
now ym  - narządzie, wynalezionym 
prze/. PP- Corriol i B ertem ot,  s łu 
żącym do ogrzewania i gotowania 
istót rozmaitych w eterze lub wy
skoku , przez czas długi.  'W ykaz  
tabelaryczny ilości o trzym anych  (w 
p rzecięciu)  wyciągów z rozmaitych 
istót przez R. Bed te 1 podany. P o 
równanie ciężarków używanych do 
ważenia w1 Aptekach różnych  k ra
jów. Botanika farmaceutyczna. F o r 
m u ły  lekarsk ie.

Pewien m a łżonek  porozm ł się 
ba rdzo  z swoją żoną i w uniesieniu 
wyrzekł te nieprzyzwoite słowa: —

Niegodnaś aby  cię czart porwał. —  
O ! wykrzyknęła rozgniewana mał
żonka, godniejszam tego od  ciebie.

P ew ien bibliotekarz bardzo  uczo
ny, o którym jednak  mówią iż ca
ły  jego rozum  mieścił się w książ
kach, świeżo odkry ty  rękop ism  he
brajski takim napisem w katalogu o- 
nąc.zył: Item  książka, której początek 
jest na końcu.

. S z a r a d a .
Pierwsze jest często człowiek i 

du m n y  i srogi,
U ludów starożytnych czczone  o d  

pasterzy,
Drugie zaś niema liczby ni jednej 

ni mnogiej,
W szystko g od ło  m oty la ,  cel szału

młodzieży. — •
(Znaczenie przeszłej szarady jest

Kościuszko).

P rzyb yli do K rakow a. Sobole
wski pó łkow nik  ces. ros. z Galicyi.
— Sobolewski po ruczn ik  ces. ross, 
z Gal. — Nikolaeff kapitan ces. ros, 
7. G a l . —  K rak au  Gustaw z Gal. —  
Addner artysta muzykalny z Pruss.
— Rzewuski K onstan ty  o b  z Pruss.
— I.iss Felix kupiec z P r  — Gut- 
naska Antonina ob  z P o lsk i .— Ró
życki W incen ty  ob. z Polski.

13 “ W  dom u  pod L. ĄĄ6 p rzy  u- 
licy S ław kow skie j,  jest jdo najęcia 
Sklep z dwiema przyleglemi izbami 
i dwiema piwnicami lub  bez pi- 
w.nic.

W  d r u k a r n i  J ó z e f a  C z e c h a .


